Rok XVII. Petroków, dnia 12 (24 Marca) 1889 r. Nr. 12. 
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Częstochowa półtory mili od granicy szląskiej, na lewym 
brzegu Warty. Sławna klasztorem Jasnogórskim, do którego 
od wieków pielgrzymki pobożny lud odbywa: około 800 tysięcy 
rocznie. Miasto podzielone na starą Częstochowę i Częstochów= 
kę pod zarządem jednego prezydenta. Z zabudowaniami i grun- Składy hurtowe, 
tem ornym zajmuje przestrzeni 2024 dziesięcin (3949 mórg), da- 
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BY DoZ, BON, 


№ 12 


Władze, 


1 Biuro naczelnika powiata, 1 biuro naczelnika 
żandarmów, służące jednovześnie dla ро; 
dzińskiego, 1 biuro poliemajstra: (uaczalni 
ziemskiej na miasto Częstochowę), 1 oddział banku 
Państwa, 1 kasa powiatowa, 1 urząd akcyzy, i ma- 
gistrat miasta, 1 komisarz podatkowy, również na 
powiat będziński, 1 komisarz włościański, 1 sąd 
pokoju, 1 zjazd zędziów, 2 sędziów śledczych, 2 ko- 
misarzy sądowych (komorników), x Urząd poczto- 
wo-telegraficzny. : 

Jnstytucyje prywatne. 

1 Straż ogniowa ochotnicza posiadająca czynnych 
człouków 120, honorowych 90, 1 straż fabryczna 
w Błesznie posiadająca czynnych członków 41, 1 
Trzeci Oddział Inspekcyj Drogi Źelaznej Warszaw- 
Wied, 1 resursa obywatelska z 70 ozłonkami, 2 
Katolickie ochronki z 60 dziećmi. Utrzymanie dzięn- 
nie dziecka wynosi б kop.l?,, 1 Kasu wkładowo-za- 
Jiczkowa urzędników powiati częstochowskiego, 1 
Kasa groszowa przy magistracie, 

Domy Boże. 

W 5 katolickich kościołach jest 13 zakonników i 
8 świeckich księży, 1 Cerkiew prawosławna z jed- 
пуш proboszczem, 1 nowobudująca się kaplica lu- 
terańska, do której w aoi wypadkach 
przyjeżdża pastor z Piotrkowa, 1 Bynazoga i 7 
domów modlitwy; na czele gminy stoi Rubin, 5 
cmentarzy różnych wyznań, 

Gmachy rządowe i publiczne, 

1 Ratusz, 1 Dom Oddziału Baku Państwa, 1 Dom 
Gimnazyjalny po Maryjawitkach, 1 Koszary Straży 
Pogranicznej ро solnym magazynie, 1 Dworzec ko- 
lei Żelaznej z lieznemi budynkami, 1 Dom Straży 
Ogniowej Ocliotuiczej, 1 Szpital na 30 miejsc, 2 
dzienną płacą 45 kop, та Łóżko. 

Za pośrednictwem dwóch księgarni pre- 
numerowano pism polskich 598, — rosyjskich 
15 i eudzoziemskich 94, 

U dwóch rejentów zrobiono aktów 1809. 

W sądzie pokojn było spraw cywilnych 
1,312, karnych 1,076. — Wszystkie statys- 
tyczne dane zebrane na gruncie z najwia- 
rogodniejszych żródel, dotyczą się 1888 
roku, Ludność wogóle trzeźwa i prucowi- 
ta; stopień jej moralności przeważnie pomyśl- 
ny; dowodem czego jest, że na 30 ty- 
Biączną ludność egzystuje tylko jeden lu- 
mpanar z 8 pensyjonarkami. Parafija czo- 
stochowska katolickiego obrządku posiada 
25,740 dusz, z których dzieci urodzonych 
z nieprawego związku było 107. 

Ogólny zastój handlowy jest przyczyną 
powolnego wznoszenia się miasta, mającego 
szunse pozostania  wielkiem fubrycznem 
ogniskiem, 

Taniość dobrego robotnika z przeciętną 
płacą 50 kop. dziennie—robotnicy 25 kop; 
blizkosć kopalń węgla, którego вели, franco 
fabryka, wynosi 40 Кор, zn korzecj dobroć 
i obfitość rzecznej wody w Warcie w 
końcu matoryjał budowlany, oraz place pod 
fabryki będące w nizkiej cenie, dają na- 
dzieję zwrócenia na nasze miasto uwagi 
panów przemysłoweów. Julijan Fuchs, 


Wyścigi w Pławnie, 


Zrozumieć trudno, 
ulokowano w Pławnie. 

Wyścigi w Piotrkowie mają niewątpli- 
wie więcej racyi bytu, Przedewszystkiem, 
mogą się rozwinąć i mieć rzeczywiste zna- 
czenie. Piotrków, bądź во bądź, jest cen- 
tralnym punktem gubernii i leży przy kolei, 
Wyścigi w Piotrkowie połączone np. z 
rodzajem wystawy, czy jarmarku, chociaż- 
by na inwentarz—ze względu na centralne 
położenie miasta mogłyby być poważną i po- 
Żyteczną instytucyją. 

Obok tego, wygodniej itaniej mogą być 
urządzone w Piotrkowie niż w Pławnie, 

Dochody też towarzystwa znacznie wię- 
ksze być mogą u nas niż w Pławnie, cho- 
ciażby dlatego, że widzów tu będzie zni 
nie więc 

Nakoniece Pławno z wyścigów korzy- 
ści nie odnosi, gdyż wszystko z zewnątrz 
sprowadzać musi; inaczej Piotrków, Бе» 
dący miastem dość dużem i ludnem. Sądzę, 
że i ten wzgląd wplynąć powinien na po- 
stanowienie Towarzystwa wyścigów; prze- 


dlaczego wyścigi 


cież dobrobyt miast odbija się i na dobro 
cie wsi. 


Wyścigi w Pławnie, czy gdzieindziej, | 


nie są instytucyją prywatną lecz publiczną; 
wszelkie więc prywatne względy i wzglę- 
dziki, jeśli jukiekolwiek za utrzymaniem 
wyścigów w Plawnie przemawiają, powin- 
nyby pierzchnąć wobec niewątpliwych ko- 
rzyści jakie wypływają z przeniesienia wy= 
ścigów do Piotrkowa, tak dla towarzy- 
stwa wyścigów, jak dla szerszego kola ho- 
dowców i naszego miasta. H. 


Wiadomości Bieżące, 


~- Wa pamiątkę cudownego o- 
calenia Najjaśniejszych Państwa w dniu 
17 października r. z., w sali posiedzeń tu- 
tejszogo gimnazyjum zawieszony zostanie 
obraz Kazańskiej Bogarodzicy, przed któ- 
rym palić się będzia wiecznie światło, Po- 
stanowienie to rady pedagogicznej zo- 
stało już zatwierdzonem przez p, Kuratoru 
okręgu na skutek przedstawienia p, Dyrek- 
tora gimnuzyjum, Obraz będzie zakupiony 
kosztem uczniów i oficyjalistów gimnazyjum, 
za fundusz jaki zebrali pomiędzy sobą dro- 
gą dobrowolnych składek, Jest on już ob- 
stulowany u malarza Chlebnikowa w Мо- 
skwie i kosztować ma rs, 400. 


— „Prawitiel. BMiestnik” stwier 
dza urzędowo, że dnia 10/24 lutego r, b. 
odbyło się w m. Brzezinach poświęcenie 
prawosławnej cerkwi, urządzonej sturaniem 
miejscowego Naczelnika powiatu p. Tomili- 
na w gmachu po-Reformuckim. — Cerkiew 
ta urządzoną została na pamiątką ondow= 
nego ocalenia Ich Cosurskich Mości i Naj- 
dostojniejszej Rodziny w d. 17/29 paździer- 
піка r. z. pod wezwaniem „Sego Tichona 
Zadonskawo?, 

— Wcha z koncertu d. AL b. m. 
Jak to już czytelnikom wiadomo, ostatni 
pamiętny koncert zaszczycony został obe- 
onością mistrza— wirtoza Barcewicza. 

Po koncercie, na zebraniu towarzy- 
skiem w domu pp. Æ., obecny Barcewicz 
był przedmiotem ogólnego zaciekawienia, 
Czy zechce też zagruć?.. szeptano sobie 
półąłosem — aż niecierpliwość przebrała 
miarę i jeden 2 gości, sędzia Ch. zaimpro- 
mizował nustępujący wiersz: 

Są światła jasne, ale się kryją 
Pod korcem, 

Choć pod genijnszu na żiemi żyją 
Proportom ; 

Jest gość, co życie ealo przeznaczył 


Na pienia 
А пак Piotrkowian pieśnią uraczył 
Milczenia: 
Kiedy Twą duszę Aniol kołysze 
Natehniony 
Zamień że gościu wymowną ciszę 
Na tony! 
Barcewioz  uścisnąwszy improwizatora 


wziął skrzypce i zagrał tak, јак to Barce- 
wiz potrafi legendę Wieniawskiego. Na 
podziękowanie sz. improwizator zwrócił się 
do Barcewicza ze słowami: 

Zachywycamy się wszyscy trelami słowiezka, 

А to pasmo włosienia pod nazwiskiem smyczka 

I kilka strun baranich, co tak rzewnie grały 

Jakby w pie śń się zmieniło niebo i świat cały, 

Przecież nie ich zasługą czarowna muzyka 

Ale ducha artysty, со tych stran dotyka, 

Barcewicz wzruszony ujął znowu skrzy 
pee i zagrał Romans z Sonaty Griega 
C mol z takiem uczuciem i werwą, że roz- 
rzewnił wszystkich obecnych prześliczną 
swą grą i wywołał następujący czterowiersz: 

Nie wiem, coby, wyrzekli podkarpackie gazdy, 

Ale ja, ślepy Mazur i z pod ciemnej gwiazdy, 

Nie potrafię już bardziej wyrazić się czula 

Grasz—-niecli Cię djabli porwą! niech Cię biją kule! 

Poezyja i muzyka wypełniły ten piękny 
wieczór. Sz. improwizator był w niezwy- 
kłem usposobieniu. Do pp. Dąbrowskiej i 
Noiret zwrócił się z mastępującemi wier- 
szami. 


Bije serce, pała głowa 


W piersiach ognia żar, 


Wasze tony, wasze słowa 

Rzuciły ten czar. 

Pod urokiem człowiek prześni 

Ohwi) bolesnych moc, 

Qzarodziejskie wasze pieśni 

Nucić będzie пос 

Nim zaświta na lazurze 

Оа słonecznych bram. 

Pełne krasy białe róże 

Dobrej nocy Wam (*), 
— Oharakterystyczne odpowiedzi 
sześćdztesięciu kilku dziewozątek od 7 do 14 
lat odebrała redakeyja „ Wieczorów Rodzin- 
nych” na pytanie: czembyś się zajeła, gdy- 
byś pozostała samą i opuszczoną na świe- 
cie? — Otóż zaledwie 6 czy 7 dziewezątek 
wzięłoby się do rzemiosła, a 4 z tych 7 
wybrałoby introligatorstwo; jedna wzięłaby 
się do handlu, jednu marzy o rzeżbiarstwie, 
jedna o drzeworytnietwie; dwie szukatyhy 
zujęcia w fabryce, dwie w gospodarstwie 
wiejskiem i jedna marzy о tem by zostać 
„Kochaną Panig” (tak nazywa dziutwa 
sżanowną kierowniczką „ Wieczorów Rodzin- 
nych”) a zatem zdradza aspiracyje litera- 
oko-dziennikarskia, Pozostałe ozlerdzieści 
kilka marzą o nauczycialstwie i szyciu 
Niektóre z tych ostatnich, by zarobić na 
dalszą naukę, wybierają się w służbę; inne 
znów gotowe są dzieci piastować, być pa- 
kojówkami—bu, nawet pasé gąski i prosię- 
ta. —Dziecińne te głosy są, bądź co bądź, 
odbiciem kierunku wychowania i służyć mo- 
ga јако cenna ilustracyja poglądu na spra- 
wę pracy kobiecej u nas.. 


— (Nadesłane). Za pośrednictwem 
n Tygodnia” zanosimy prośbę do pp. właści- 
cieli domów, by zechcieli na wywieszanych 
kartuch o wynajmie lokali, dadawać, z ilu 
się опе składają pokoi, та letórem mieszczą się 
piętrze i ile kosztują rocznie? Dobry ten zwy- 
czej, oddawna zaprowadzony w Warsza- 
wie, oszczędza niezawodnie futygi i lokato= 
rom i właścielom domów, В. G. 


— Magik p. Hoberth produkował 
się w teatrze tutejszym w ubiegły wtorek, 
Przedstawienia p R. różnią się od innych 
tego rodzaju widowisk tem, że punkt cię- 
Żkości ich atanowią doświadczenia doty- 
czące poddawania i odzadywania myśli, 
oraz dowody nadzwyczujnej pamięci p. R. 
Rozdawszy np. 52 kart. i 28 kamieni do- 
mina, oraz odczytawszy kilka numerów na 
biletach bankowych, p. R., po dwóch go- 
dzinuch, niemal bez zmyłki wskazuje, kto z 
widzów jaką kartę lub kamień otrzymał i 
wyczytuje na pamięć numera biletów. Wiel- 
kie też zajęcie obudziło doświadozenie po- 
legnjące na tem, iż p. R. zdołał kilku oso- 
bom poddać wybór tej a nie innej karty, 
obmyślenie tej a nie innej cyfry, które to 
karty i cyfry poprzednio już wymienione 
były przez niego w zapieczętowanym i ode 
dunym do przechowania wśród publiczności 
liście, 

Wogóle publiczność (nieliczna wprawdzie) 
nietylko bawiła się dobrze, ale nawet ten 
j ów znalazł okazyję do głębszego zastano- 
wienia się nad bardzo ciekawemi a mało 
znanemi zjawiskami tej psychicznej dzia« 
talnośei mózgu ludzkiego, którą zwą w na- 
uce poddawuniem myśli (suggestion men= 
tale). 

— Skwer. W roku bież. ma być urzą: 
dzony kosztem miasta skwer na plaeu Ale- 
ksandryjskim przed domem p. Skibińskiego 
i zostaną wysadzone drzewkami alice: Po- 
cztowa i Moskiewska (Bykowskie przed- 
mieście); — na cel powyższy wyznaczono 
ogółem 250 rs. 

— Podziękowanie. Pan kurator 
okręgu naukowego warszawskiego nadesłał 
na ręce p. dyrektora gimnazyjam męzkie- 
go, piśmienne podziękowanie dla p. Wł. 
Wolskiego, tutejszego iażynieru drogi żel. 
warszawsko-wiedeńskiej, za wzorowe urzą” 
dzenie, w całym gmachu gimnazyjalnym 
własnym kosztem wzorowych wentylatorów. 


(*) Podkreślonemi 


wyrazami 
klamacyja р, Noiret, 


kończyła się da- 
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Istotnie, pan W. oddał tem prawdziwą przy- 
sługę uczącej się młodzieży pomijając już 
koszt rs, 300, na jaki się naraził; a stało 
sięto za dyrektorstwa p, Rozanowa, który 
niedawno cały gmach gimnazyjalny wew- 
nątrz odnowił i przyprowadził do prawdzi- 
wej elegancyi,—Pan Wolski, który dał się 
nam już dawniej poznać zuszczytnie przy- 
prowadzające do wzorowego porządku tu- 
tejszy dworzec dr, żel. i całe tegoż otocze- 
nie, oraz zakładając wkoło piękne ogrody 
i nowego systemu dreny, jest magistrem nas 
uk fizyko-metemutyczaych b. Szkoły Głów- 
nej warszawskiej, oraz dyplomowunym in- 
żynierem uniwersytetu belgijskiego, 


— Owady. Przypomina się pp. wła- 
ścicielom ogrodów, aby raczyli kazać swo- 
im stróżom zebrać liszki z drzew owo- 
cowych, oraz oczyścić starą korę, w której 
są niewidzialne zarodki tychże liszek.—Ma- 
rzec się kończy, a w początkach kwietnia 
liszki zaczną spacerować po drzewach i 
objadać kwiat, będący zadatkiem owocu, H. 


— Następujący wikaryjusze w 
dyecezyi naszej zostali tranzlokowuni; 1) ks, 
Leon Żaromba z parafii Kłobucka w powie- 
sie częstochowskim do purafii М, М. Р. w 
Kaliszu, 2) Ка, Józef Tucholski z parafii 
Srocko w pow.piotrkowskim do parafii Prze- 
decz w pow. włocławskim warszawskiej 
gubernii. 8) ks, Józef Zimiński z parafii 
Młodzieszyn w pow. sochaczewskim gu- 
bernii warszawskiej, do parafii Brzeziny 
4) ks. Franciszek Pawelski z parafii Zagó- 
rów w pow. słupeckim. do par. Kłobucka 
5) ks, Józef Ornutowski z parafii Przedecz 
do parafii Srocko, 6) wikaryjusz łaskiej pa- 
rafii ks. Michał Majewski został tranzloko- 
wany do parafii S-go Mikołaja w Kaliszu; 
jego zaś miejsce zajmie wikuryjusz parafii 
Szudek, w pow. sieradzkim kaliskiej gubernii 
ks. Ignacy Chartliński, 7) wykaryjuszem 
łódzkiej parafii Wniebowzięcia ÑN, 

Р. zanominowuny został ksiądz Hermun 
Schmidt wikuryjusz parafii Dąbrówka radzy- 
mińskiego powiatu. 


— Przebywający w Warszawie ks, 
Józef Żmijewski zunominowany został pro- 
boszezem parafii Nowe Miasto w pow. raw= 
skim, 


— Nominacyja. Na wakującą po- 
sadę radcy administracyjaego przy їшө}- 
szym rządzie gubernijalnym po księciu Tru- 


Z dworku wiejskiego. 
ш. 


Poczuwając się do ścisłej solidarności ze 
znaczną większością obwinianych mych braci, 
podejmuję niektóre tylko stawiane nam w 
prasie zarzuty i przemawiam na forum pu- 
blicznem, w granicach obowiązującej pro- 
cedury dziennikarskiej, 

My ziemianio—źle mówię, raczej my „szla- 
chta” z prawdziwą, fałszywa, lub żadną tra- 
dycyją rodową, pomawiani jesteśmy przede - 
wszystkiem o niepomierną lekkomyślność i 
niezarudność. 

— То wada kasty, właściwość krwi —mó- 
wią natn— dziedziczny wstręt do pracy i ra- 
chunku, przekazana żądza nasycenia próż- 
ności i ustawicznej zabawy, Rüūiny tylu for~ 
tun piętrzące się w ostatnich latach tak zło- 
wrogo—oto jawne tej lekkomyślności świa- 
dectwo, Przyszłość nie do was należy; 
zepchnie was Nemezyz dziejowa ze stano- 
wiska, które historyja w wasze oddała po- 
siadanie. 

Jeżeli tak jest, jeżeli jedyną i wyłączną 
przyczyną tego rozpaczliwego stanu dzisiej- 
szych ekonomicznych warunków większej 
własności jest to znamienne, odziedziczone 
nieszczęście naszej intelektualnej istoty : 
to czyliż wyzbyliście się do tego stopnia 
humanitarnych uczuć tak dumnej swą oy- 
wilizacyją epoki, że bez bólu rzucać może- 


|1,072,650 


beckim, naznaczony został urzędnik do azeze- 
gólnych poruczeń przy tutejszym guberna- 
torze, тайса kolegijalny Riezwiakow. 


Nagrody. Nauczyciel miejscowego gim- 
nazyjum p, Aleksander Ludwikiewicz nagro- 
dzony został za gorliwą służbę orderem $-g0 
Stanisława kl. III-ej;—takimże orderem na- 
grodzony został zarządzający piotrkowską 
szkołą miejską dwuklasową p. Szymon Mal- 

ow, 

— Р. St. Boduszyński, tutejszy 
adwokat przysięgły, ma zamiar udać się na 
tegoroczny zjazd prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie, na którym wypowie 
rzecz „О dowodzie z przysięgi w procesie 
cywilnym.” 

— O©złonkiem banku włościsńskie- 
go w Królestwie Polskiem, w oddziale 
piotrkowskim z ramienia ministeryjum skar- 
bu nominowany został p. Winogradów. 


= Podług ogłoszonych teraz danych de- 
partamentn medycznego, Królestwo Polskie liczy o= 
beenie 8,165,750 mieszkańców, бар, piotrkówska ma 
ludności, Warszawska 090,907, lubelska 
949,086, kaliska 820,526, radomska 697,273, kielec- 
ka 669,816, siedlecka 664,368, snwalska 651,490, 
łomżyńska 698,711, płocką 591,116, m. Warszawa 
454,298 Śmiertelność jast największa w gub, kielec 
kiej (24, wypadków śmierci na 1,000 mieszkańców), 
najmuiejsza w gub, piotrkawakiej (17,1 ua 1,000), Naj 
więcej nrodziu przypada na gub, płocką (44, na 1,000), 
najmniej na piotrkoweką ua 1,000) Najwiąl- 
szym wzrostem  absolrta ym ludności odznacza się 
Warszawa (18.5 na 1,000). 

= Wystawa pracy kobiet, która jak pi- 
suliśmy otwartą zostanie w drugiej połowie maja 
i trwać będzie pięć tygodni tj. do końca czerwca, 
według programu opracowanego przez komitet pod 
prezydeneyją Józefa hr. Krasińskiego, onejmować 
będzia uastęnujące grupy: 

D kwińcia ‚ 2) Bzycie bielizny, 8) modniar- 
stwo, 4) rękawieznietwo, 5) hafty bielizny, 6) huf- 
ty zbytkowne, 70 wyroby pończosznicze, 8) szew- 
ctwo, 9: introliatorstwo, 10) wyroby galanteryjne 
ze skóry, 11) wyroby wałniane, 12) heljominiatury 
1 fotogrufije, 18) wyroby włóczkowe, 14) wyroby 
siatkowe, 16) wyroby friwolitowe, 16) koszykarstwo, 
17) drzeworytnietwo, 18) malarstwo, o ile wehodzi 
w zakros sztuki stosowanej do przomysła, 19) kra- 
wiecczyzna damska, 20) muzyka, z kierunkiem peda- 
gogicznem, 21) wyroby kościelne, 22) wyroby koron- 
kowe, 23) wyroby fautazyi i zbytku, 24) snycerstwo, 
26) rzeżbiarstwo, 26) dział padagogiczny, mianowie 
cie przedmioty i środki ułatwiające пае, łącznie 
z odnośną literata а, 27) zabawki dziecinue, 23) wy 
roby z terracoty, 29) wyroby włościańskie, 30) dział 
spożywczy z wyłączaniem przedmiotów ulegających 
<epsociu. 

Osoby życzące sobie przyjąć udział w wystawia, 
mogą się zgłaszać ро szezególowe objaśnienia i druko- 
wane daklaracyje, czy to osubiście, елу teź listownie, 


11-е) rano do 3:ej po południu i od 6-е} do S-ej wic- 
ezorem, poczynając od dnia 25-40 b. m. 

= „Praw. Wiestn.* donosi, iż z iniey'afywy 
p. ministra finansów lombardom prywatny. отай 
towarzystwom kas zalieżkowych dozwolono otwie- 
rac filije w miastach leżących zewnątrz zakresu 
działalności takich instytucyj, określonej przez ich 
ustawę. Pozwolenie za każdym razem wydaję p. m 
nister finansów, który ma prawo zmienić odpowied. 
nio ustawy towarzystw, Informacyja ta ma ważne 
znaczenie dla naszych stosunków, ponieważ піејей- 
nokrotnie już podnoszono myśl otwierania filij Каз 
zaliczkowych warszawskich w miastach prowincy- 
Jonalnych. 


Z prasy. 

— „Gazeta Sądowa” w №9 zamieszcza dosyć obszer- 
ny artykuł Juljusza Bema „Wynagrodzenie: wedłag 
taksy za wypasanie pól, łąk lasów.” Zawiera on ройу- 
teczne wskazówki dla sądów gminnych i osób mają 
вуеһ w nieb sprawy. 

—W Kuryjerze Warszawskim w № 59 р, Emil Weidel 
zamieszcza niektóre wskazówki dla interosowanych 
„Przed otwarciem Banku włościańskiego.” 

— Również „W sprawie Banku włościańskiego” 
pisze p. Al. Łętowski w Nr. 9 Głosu, objaśniajae 
przyczyny niepowodzenia tej instytucyi w Guberni= 
Jach Zachodnich. Preopinat mniema, że w Króles- 
twie z powo iu dodatku „funduszu użyteczności publi- 
cznej”, będzie lepiej dla włościan, Teuże Głós Nr,,8 
oblicza „Smutne rzchunki” ze sprawozdania pruskiej 
komisyi kolonizacyjnej, 


Z Biblijografii. 

— „Odgłosy Sskocyi”, Pod tym tytulem p. Stanisław 
Bełza wydał w pięknem wydaniu z 9 ilustracyjami opia 
podróży swej po Szkowyj. Książka to napisana bardzo 
ciekawie, językiem pięknym, potoczystym, miejscami 
poetycznym; opisy natury i zwiedzanych osobliwości i 
pamiątek historycznych przedstawiono są obrazowo i 
dokładnie tak, że miejscami wydaje się czytelnikowi, 
jakby je widział naocznie. Refleksyje osobiste autora, 
jakiemi urozmaicił tu i owdzio swe dzieło, porównania 
jakie mu przywodzą mu myśl wspomnienia ro- 
dzinnego kraju i wskazywanie godnych naśladowania 
przyktadów pracowitości, uobyczajenia, religijności i 
rozumuego patryjotyzmu Szkotów — czynią pracę p 
Betzy tak sympatyczną dla czytolnika, że zamykając 
książkę, żŻułuja on, iż autor przestał już z nim 
podróżować ро tym dziwnie bogatym i pięknym acz 
z matury ubogim kraju północy, — Najciekawszym i 
wajdtuższym Btosaukowo just opis Edymbutga, pa- 
тїї "К jego historycznych, zamku królów, pałacu Ma 
ryi Stuart, komnat będących niegdyś wiadkani try- 
umów jej i nieszczęść, domu Knoxa uajwiększego ros 
formatora Szkocyi, pomników, gmachu parlamentu êtes 
еке, Oryginalną i uiezwykło ciekawą rzeczą jest strona 
obyczajowa życia Szkotów, Qiekawym jest te aczkol- 
wiek innemi zupelnie barwy przedstawiony opis fa- 
brycznego Glasgowa, którego mioszkańcy po za mgłą 
x dymu fabryk nigdy promieni sloñca nie widzą. Roz- 
rzewniającą i реша melaucholii znów podróż autora do 
„Krajów Burnsa i WaltoreSeotta" oraz zwiedzanie 
siedzib iob, w których żyli i pracowali na chwałą 
swej ojczyzny, i które też umiała ona po ieh zgonio 
z prawdziwie religijną ezcią zachować od zagłady i 
ruiny 1,. Zazdrość prawdziwa bierze czytelnika, że nie 
może widzieć naocznie tych ws-ystkich miejscowości, 


s 


do kancelaryi Muzeum Przemysłu, w godzinach od 


pogardy pod nogi?!.. 

Ale czy tak jest w istocie ? 

Lekkomyślność i niezaradność leży w cha- 
rukterze naszego narudu, jak pedantyzm 
i wytrwałość w charukterze Niemców, jak 
zimna krew — Anglików, a spryt do handlu 
—żydów. Pocóż więc ta wyłączność zarzu- 
tu? Wszuk przyznajecie panowie, że prze- 
staliśmy być już duwno zwierciadłem naro- 
dowych objawów życiu, że do współudzia- 
łu w pracy około dobru powszechnego po- 
wołani są wszyscy, że zgurnięci jesteśmy 
jak kożuch pleśni ze zdrowego owocu. 

Rozrzućwie hojnemi garśómi złoto pomię- 
dzy „homines novi, dajvie znaczny mają- 
tek pierwszemu lepszemu kmiotkowi nasze- 
mu, a zobaczycie, czy nie wyrośnie z nie 
go pun dawnej daty, Arystokrata, bo tam 
kim on jest już dziś i był zawsze w swojej 
gromadzie, —rozrzutny i hulaszeży, bo i te- 
raz większą część dochodu swojego zosta- 
wia w kurczmie,—lekkomyślny, bo stronią- 
cy od pracy, rachunku i zubiegliwości,— 
niezaradny wobec niepowodzeń  majątko- 
wych, bo złej doli nie wierzący а wszel- 
kim złudzeniom przystępny 1. 

Mam to przekonanie, o ile poznałem cha- 
rakter ladu naszego, iż na sto, w ośmdzie- 
sęciu wypadkach będę nieomylnym ргого- 


kiem. Są to cechy wspólne num wszyst- 
kim, jeżeli jaż nie dalej, to w porzeczach 
wód Wiaty i Warty. Dlaczegoż więc przy- 


że nie może apojony czarem poezyi i tęsknoty podróż: 


pisywać je koniecznie pewnemu stanowi 


widzieć w nim jedyną nieszezęść przyczynę? 

Skoro przyznamy, że wady te tkwią w 
nas głęboko, że są nieuleczalną chorobą (*) 
to również przyznać musimy, że choroba ta 
jest endemicznej natury, że dotyka сме 
nasze społeczeństwo, a nie jest wyłącznością 
krwi. Inaczej, uwierzyć bym musiał w róż 
nice pochodzenia —u więc w istotny, rże- 
czywisty podział ludzi na kasty, 

Jeżeli zaś oczyścimy się 2 zarzutu — to 
„zkąd, spytacie, ta masą nagrobków dawnej 
świetności, dlaczego na gruzach dawnych 
powstają nowe fortuny, z dniem każdym 
większe, 2 dniem każdym silniejsze. W 
tej samej oieplarni, gdzie kwiaty wusze 
więdną i opadają, rozwijają się inne, rów- 
nie wspaniałe, w tych samych sokach szu- 
Кајце do życia podniety.” 

Czy w tych samych—oto pytanie, па któ- 
re cheiatbym odpowiedzieć. 

Tymezasom jednak rozejrzyjmy się. Hory- 
zont życia ołowianemi zakryty dla nas chma- 
rami, o piorun nie trudno, a nie chcecie 
słyszeć, go nigdy i gdy widzicie śmierć пач 
кїз i niespodziewaną, przypisujecie ją za- 
waze wadom serca naszego.  Moriturus. 


(*) Stanowezo nie zgadzamy się aby były chorobą: 
nieuleczalną, — chyba, że tak је z góry nazwiemy 
aby módz z lekkiem sercem rzucić kuracyję? (Przyp. 
Bed.) 
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wać po olbrzymich otoczonych czarającemi widoki jè- 
ziorach Łoch-Katrin i Loel-Lomond i wielu innych 
okolicach szczęśliwej, piękuej i pracowitej tej krainy! 
Pan Belza kończy swą książkę słowami Walter—S60t- 
ta: „Gdzie jest tchórz, któryby nie odważył się wal- 
czyć za taki kraj!” 

Po tej krótkiej wzmiance, powracamy raz jeszcze 
myślą do opisu Kdyuburga, ku któremu i wspomnie- 
nia autora najczęściej się zwracaja; twierdzi on, ża 
niema żadnej przesady w następujących słowach sir 
Dawida Wilke: „tu masz piękności Pragi i Salz- 
burga, romantyczne okolice Tivoli i Orvieto, Genvi 
i Neapolu, tu istotnie w marzeniu poety masz urzo- 
szywistnione i Kapitol Rzymu i Akropolis Grecyi." 
Na widok Edymburga z głównej јего Ulicy Książąt 
autor zdobywa się tylko na taki okrzyk, jaki wy- 
dart się z piersi najwiękazeg, unszego poety Mio- 
kiewicza na widok Czatyrdabu, Książkę рапа Bełzy, 
polecamy wszystkim pragnącym umysłowej rozryw 
ce poświęcić chwile wolne. Nadewszystko jednak 
polecamy ją młodzieży, jako pouczające, ciekawe i 
zacną myślą ożywione dziełko, 

— Zygzaki”, szkice Józefa Waśniewskiego—Nazwi- 
sko autora, nie jest obce stałym czytelnikom „Ty- 
godnia”; parę bowiem utworów ze świeżo wydanej 
książki, pan W. pierwotnie drukował w naszem pi- 
śmie. Czytają się one wszystkie gładka i budzą w 
myślącym czytelnika znaczne xaintoresowanie ze 
maglętu па аюб) krytyczny podklad. Analityczny 
umysł autora lubi głębiej zastanawiać sią nad pew- 
nemi objawami życia, zwłąszeza ze sfery proletary= 
jatu mieszczańskiego, uważając widocznie położenie 
tegoż jako malum necesarium społecznego ustroju. Ztąd 
to nowelki jego cechuje pewien filozoficzny spokój 
a jeduoczośnie poetyczny smutek, z którym kojarzy 

w jedno jakaś bolesna miejscami ігоріја, Ten 
bjektywizm autora psuje nawet nieraz jedność 
budowy jego utworów i szkodzi obrazowości sty- 
lu. Gzy autor zdoła sią uleczyć x wady tej — nio 
wiemy; na to bowiem potrzeba być więcej artystą 
i poetą niż myślicielem, więcej okazywać skłonno- 
ści do syntezy niż analizy. Biak tych waranków, 
jest przyczyną, że autor nie wysyskuje dostatecznie 
pod względem artystycznym obrabianych przez się 
motywów, ale je tylko szkicuje i to Bzkicuje jody- 
nie zo strony obyczajowej lub psychicznej. Dowodem 
tego są takie obrazki jak „Mój waryjat” — „Paie 
serce-—,W półświetle”. Najlepiej wykończoną, z po- 
wnem artystycznem zacięciem, jest nowelka p. t, 
„Będzie, w htórej autor przedstawia nam typ daw- 
nego żolnierza-weterana, obeonia roznosiciela gazety, 
do której skusił się nieborak napisać goś za awoich 
danych wspomnień, znkończywszy zapewne pisanie 
swoje proroczem: „będzie”. Odtąd dopytuje się bie- 
dak wszystkich, czy artykuł jego „będzie” dru. 
kowany?.. W redukoyj robią mu wciąż nadzieję, że... 
„bedzie, O tem tylko marzy, z tą myślą i słowem 

zio” na ustach, umiera samotny, w smutnej i zako- 
j wej izdebce. M. 


NOTATKI. 


Dla otrzymania dobrej wody do 
picia w studniach z drewnianemi i żelaznemi rurami 
poleca się prosty sposób, zwłaszcza mieszkańcom 
wai, gdzie często dotkliwy brak dobrej wody do pi- 
cia odczuwać się daje, Bierze się dobrzs wypalony, 
liściasty | krachy węgiel drzewny, związuje za 
pomocą sznurka około 20 większych kawalów w 
wiązkę; wiązek tych robi się trzy i obeiąża każdą 
kawałem soli kamiennej około 4 funtów wagi; na- 
stępnie spuszeza ta trzy wiązki w trzech rozmaitych 
punktach do wody na spód studni. Po trzech dniach 
woda jest czysta jak kryształ i najlepszej jakości. 
Sposób ton powtórzyć należy trzy do c©zterech ra- 
zy do roku; nigdy go jednak zaniedbać nie trzeba 
a wiosną. Soli nie potrzeba za każdym razem uży- 
wać, тал albo dwa razy wystarczy; wiązki węgla 
drzewnego oboiążu się w takim razie zamiast golą, 
kamieniami lub cegłami, Wiązki węgla drzewnego 
nasiąkną w ten sposób saletra, wapnem, gipsem, 
organiczuemi resztkami i t, p, do tego stopnia, iż 
równują się z czasem pod względem wagi z węgla- 
mi kamiennemi; pozostać опе mogą przez lat kilka 
w studni, ponieważ zawsze służą one mniej lub wię- 
веј jako filtry, a przynajmniej zapobiegają podnosze- 
niu się osadu przy pompowaniu, 


ROZMAITOŚCI. 


О № cicle dyplomatycznem państw 
europejskich znajduje się obecnie 20 polaków, z 
tych 14 w służbie Austryi, 4 Franeyi, 1 Niemiec, 
1 Włoch. Poselstwa w stopniu ministra sprawuje 
obeenie 2-ch: hr. Załuski w Јароојі, hr. Gołuchow= 
ski w Rumunii (ора) w służbie Austryi), 

D Nowy wynalazek. Amerykanin Gilman 
występuje 2 nowym materyjatem budowlanym, który 
łączy w sobie moc i trwałość z lekkością. Gilman 
przy wyrobie cegły dodaje do gliny znaczny procent 
trocin drzewnych i otrzymuje masę twardą. mocną 
о połowę lżejszą niż zwyrzajna cegła. Naczynia 
wyrabiane z glinki kaolfnowej połączonej z trocinami, 
mogą być rzeżbione, przedziurawisue, toczone, јак 
gdyby drewniane, 

O Kurtyun wodna. Interesującą tę nowość 
sgprowadzono w Loudynie. W teatrze „Jodrel” od 
jakiegoś czasu: funkeyjouuje zamiast kurtycy Żelaz- 
nej—wodna, któzą wynalazes oehrzeił nazwą „kur- 


iż tworzą wodospad i czynią przedostanie się pło= 
mieni absolutnie niemożliwem, Co wieczór pokazują 
publiczności ową kurtycę, aby na wypadek pożaru 
mogła być zupełnie spokojną. Oczywiście „kurtyna 
Niagary” wymaga nisustaunia pełnogo rozerwuaru. 

O Pruska komisyja kolonizacyjna wcalo jesz- 
езе nię dała za wygraną. Obecnie nabyła obszerne 
dobra Wilkowo niemieskie 6,000 m. m., wystawio- 
ne na licytacyję w drodze działów przez 88, Mela- 
nii ze Stablewskieh Rekowskiej, Bez pomocy ko- 
lonizacyi sukcesorowie nie mogli dać sobie гайу!,.. 


Г] Właściciele dóbr ziemskich na Podolu ga- 
lieyjskiem, żydzi, mianowicie dr. Rosenstock ze Ska- 
їзїш i Parnas z Taru awki, urządzają dla swoich wapół- 
wytnawców praktyczne kursa i kolonije rolnictwa. 
Spodziewają Się, Że я rozwojem fundacyi barona 
Hirscha, znajdzie gię dostateczna ilość oficyjalistów 
wiejskich i parobków z pomiądzy żydów. Jak do- 
tąd szkoły rolnicze (niższe) liczą 120 uczniów wyz= 
nania mojżeszowego, 


* PODPALACZ. 


powieść Piotra Sales 
tłomaczyła 
E. Dobrzańska. 
REZ 
(ciąg dalszy), 


Wkrótce potem przyszedł do składu о- 
gromny transport drzewa; następnie część 
jevo wyprawiono. Pozostałe drzewo ogro= 
dzono parkanem i odtąd zapanowała wkoło 
domku pana Macieja absolutna cisza. 

Przemystowcy, którzy probowali wejśó z 
nim w stosunki, zrażeni chłodnem jego za- 
chowaniem, cofnęli się. Puszkow kilkakro- 
tnie wyjeżdżał z Rygi, nikt jednak nie znał 
celu tych wycieczek; od jakiegoś czasu nie 
wydalał się zupełnie z wygodnie urządzo: 
nego domku, Jedyną jego służącą była to- 
ga, ozterdziesto kilkoletnia kobieta = Marta. 
Stróżem składu zamianowany został jej mąż, 
Sąsiedzi napróżno probowali się dowiedzieć 
czegos od służącej; suma ona nie wiedziała 
nie, oprócz tego, że pan jej był nabożnym, 
prawomyślnym człowiekiem, że listy odbie- 
rał tylko z Paryża, i że w biurku nie moż- 
na ich było nigdy potem znaleźć, Wata- 
wał późno, jadł obfite śniadanie, przecha= 
dzał się po składach, a po sutym obiedzie, 
wypaleniu niezliczonej ilości papierosów i 
wypiciu karafki koninku, usypiał spokojnie. 

Dziś też przed otworzeniem listów wy= 
próżnił buteleczkę i wypalił ze dwanaście 
papierosów. 

— Mum list z Puryża — szepnął —trzoba 
go uważnie przeczytać; zobaczmy, co nam 
pisze książo. Usiadł wygodnie, tyłem do 
lampy, by blask jej nie paut mu oczu; o- 
tworzył list i czytał во następuje: 

„Panie Puszkow! 

„List mój dzisiejszy uraduje cię nieza- 
„wodnie, gdyż postunowiliśmy na kilka je- 
„szcze tygodni przedłużyć z tobą umowę... 

— ОИ to mi się podoba — przerwał sobie 
pan Maciej. 

„Вок blizko upływa, jak kupiliśmy budu- 
„lec, płatny w ciągu sześciu miesięcy, któ- 
лту zgorzał następnie, w wiadumy ci spo- 
„sób. Wskutek tevo, uzyskaliśmy bez tru- 
„du prolongatę w wypłatach; ale za trzy 
„tygodnie musimy nieodwołałnie spłacić 
„trzy milijony franków. Ponieważ jednak 
„punuje obecnie usposobienie ku zwyżce 
лпа drzewo, zachowamy je jeszcze parę ty- 
„godni, —dopiero gdy ona dosięgnie kulmi- | 
„nacyjnego punktu, a nastąpi to prawdopo- 
„dobnie za jakie sześć tygodni, sprzedamy 
„nasze zapasy, na czem zarobimy okrągły 
„mlijonik.” | 

— Weale niezłą kombinacyja—mrukngl | 
Puszkow, zapalając nad lampą papierosa. = 
Теп niedołęga Śaint-Ermond nie zdobyłby 
się niezawodnie na taki pomysł i znać tu 
spryt mego Geraldka, Za dziesięć lat bę- 
dzie on najbogatszym w Paryżu człowie- 
kieml.. Во też to cudowne miasto dla ta- 
kich jak my ludzi.. Tak, tak, świetnie po- 
myślane, tem więcej, że należność za drze- 
wo zapłacimy pieniędzmi, które Towarzy- 
stwo zwróciło Saint-KErmondowi. Wydał 


tyny Niagara.” Sklada się ona 2500 promieni ғой 
nych, które spudując, łączą się 26 sobą бак Ściśle, 


on kilkaset tysięcy na budowę owej fabry- 


ki, resztę nam odda i zostanie na naszej 
łasce, w wtedy będzie tuńczył jak my 
mu zagramy, No, ale czytajmy dalej: 

„Odtąd więc zacznij się starać o kupców, 
„ale sprzedawaj о ile możesz małemi par- 
ntyjami, bo to nam większe przyniesie zy» 
naki. Skoro już wszystko zostanie sprze- 
„dane, przyjedziesz tu z pieniędzmi. Wszy- 
petko pomyślnie się układa, Saint-Hrmond 
„ufu mi bez granic, siostra jest mi posłu- 
„azna i najciężej mi poradzić sobie z ma- 
nla, z Zuzanną, sle i to się ułoży, bo je- 
„steśmy już przyjaciolmi. “А teraz muszę 
„ci, drogi mój nauczycielu, powierzyć deli- 
„katną misyję, która pozwoli ci przejechać 
„Bię do Petersburga”. 

No, no, na to już wcale się nio ła= 
komię—zawołał Puszkow, 

nOdbyłeś już kilka podróży, wiele zatar- 
ntes kłopotliwych śladów naszej przeszło» 
2501; pozostał przecież jeden, który za trzeć 
„trzeba corychlej, Przypomniał mi go bar- 
„dzo niemile list Lizety Randon, baletnicy 
„opery wiedeńskiej, którą obecnie zachwy- 
пёв swoją gracyją abonentów Opery Poters- 
„burskiej, 

Twarz Puszkowa spochmurniała, 

— Cóż to za nowe waryjactwo, о któ. 
rem nie wiedziałem? — szepnął. 

„Posłułbym oi ten list, ale spalitem go 
про przeczytaniu —pisał dalej książe. — Przy» 
„pominasz sobie zapewne  rozpaczliwe 
„nasze położenie podczas pobytu naszego 
yw Wiedniu. Pewnego wieczora, wracając 
nz opory, przyniostem vi naszyjnik z pereł 
„i powiedziałem ci, że go znalazłem w ko- 
prytarzu,.. 

— Pamiętaml. pamiętam! Dzięki temu 
to naszyjnikowi, odbyliśmy nasz tryumfal- 
ny wjazd do Paryża, 

„Pereł tych nie znalazlem; byłem tyla 
„nierozważny, że zażądałem ich od Lizety 
„Randon, mówiąc jej, ża oczekuję pieniędzy, 
„że ich sią doczekać nie mogę, że zusta- 
„wię jej naszyjnik,a wykupiwszy go паде 
„jutrz, odniosę. Lizetta, јако rodowita Pa- 
„ryżunka uwierzyła mi i oddała klejnot, 
„utrzymując, że ponieważ kosha bardzo ro- 
„Syjan, chętnie wyświadezy mi tę przysłu+ 
„ge. Wyjechała z Wiednia, a ja nie wie- 
„działem gdzie się obruca. Bóg mi świad- 
„kiem, że byłbym się z nią załatwił odda- 
»wna, gdybym wiedział, gdzie jej szukać, 
„ Wozoraj odbieram od niej idyjotyczy list, 
„pełen wymyślań. Idź do niej na Newski 
„Prospekt i zapłać jej trzy lub cztery razy 
„Wartość naszyjnika, odebrawszy ma się ro- 
„zumieć pokwitowanie, Jedyny to cień na 
„mojej przeszłości, Zrób tak, byi on zni- 
„knąłzoskarzenie bowiem o oszustwo zrobiłoby 
„wonle niepożądane wrażenie na pannie de 
„Saint-Ermond, 

„Do widzenia stary mój mistrzu! teraz 
już pewien jestem, że trzymamy fortunę 
„w ręku i że już jej nie wypuścimy. 

Gerald Werenin.” 

— To pewnn—pomyślał Puszkow — że 
uczeń przeszedł nauczyciela, lecz nie pod 
względem przezorności. I kiedy sobie po- 
myślę, że taki list przed chwilą był na 
poczoiel.. Brrrml.. 

We dwie minuty potem list za- 
mieniony został w popiół, jak i wszystkie 
poprzednie, ео nam tłomaczy, dlaczego 
Marta napróżno starała się odkryć ślady 
korespondencyi swojego pana. 

Nazajutrz Maciej Puszkow stawił się 
w Petersburgu u panny Elizy Randon, 
zamieszkującej pierwsze piętro w pięknym 
domu przy Newskim Prospekcie. 

— Czy mogę się widzieć z panną Ban- 
don ? — zapytał otwierającego mu drzwi 
lokaja. 

— Pani je śniadanie; nie przyjmuje więć 
nikogo. 

— Rozumiem cię przyjacielu; zaczekam 
więc. 

І dumając,zajął z rozygnacyją miejsce we 
wspaniałym przedpokoju, rozglądając się 
dokoła. 
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— Mydlałby kto, że ona potrzebuje zwro- 
tu nędznego naszyjnika? —szepnął. 

Służący powrócił, pytając go о na- 
zwisko. 

— Sam je wymienię twej pani, Powiedz 
tylko, że przychodzę w interesie naszyjni- 
ka... Pani twoja zrozumie, o eo chodzi, 
Idż. 

Za chwilę służący powrócił i wprowa- 
dził go do saloniku, gdzie nań oczekiwała 
młoda kobieta. 

—Ładna —pomyślał—ale fizyjonomija nie 
obiecująca. 

Oddał ukłon pełen uszanowania, na któ. 
ry odpowiedziała zapytaniem: 

— A więc to pan przybywasz od tego 
oszusta ? 

Eliza Randon była dawniej tancerką o- 
регу Paryzkiej; fantastyczna zuchcianka 
zagnała ją na scenę Petersburską, W grun- 
cie była to dobra dziewczyna, utrzymująca 
liczną rodzinę i nie umiała się nawet li- 
czyć z groszem. W Petersburgu stała się 
modną, a kilku wielkich panów, ubiegają- 
cych się o jej względy, starało się zatrzeć 
w jej umyśle złą opiniję, jaką wyrobiła sò- 
bie o Rosyi na podstawie informacyj бе 
ralda, 

— Przepraszam panią, nie dosłyszałem-— 
rzekł Puszkow — powiedziała puni „od 
еро”, 

— Oszusta!.. tak jest, powiedziałam. 

— W takim razie pani się myli; przy- 
bywam bowiem od księcia Geralda Vere- 
nina, 

— Dlatego też powiedziałam „oszusta.” 
Оп książe?.. Dałam się złapać jego pięknym 
Błówkomi On taki sam książe, jak pan 
kupiec... Przekonalam się o tem dopiero 
ро moim tu przybyciu „ A gdy jeszcze je- 
den z moich przyjaciół z Paryżu powie- 
dział mi, iż ten nicpoń udaje wielkiego pana 
wówczas już się nie wahałam,.. Jeżeli więc 
nie odnosisz mi pan mego naszyjnika, to 
żegnam gol Jutro poszlę skarzę do pury- 
zkiego sądu, na ręce mojej mutki., Jestem 
dobrą dziewczyną, ule z każdym, kto ze 
mnie drwi, umiem sobie poradzić. Ten je- 
gomość pożycza odemnio naszyjnika ną dwa 
lub trzy dni, tymczasem upływa juź półtora 
roku, a on jakby w ziemię zapadłl.. Prze- 
baczyłabym niu wreszcie, gdyby rzeczy- 
wiście był wielkim panem; ale Gerald Ve- 
renin skompromitowany w tylu szkara 
dnych sprawachl,. wypędzony ze wszystkich 
uczciwych towarzyetwi,. 

Puszkow znał go lepiej od niej, to też 
pomyślał sobie w duchu: 

— Załagodzę ją grubą jaką sumą i pię- 
knemi slówkami, 


Gdy przestała mówić, poruszył znaczą- 
co głową i rzekł: 

— Jesteśmy ofiarami opinii. Widzę, 
że uwierzyłaś pani wszystkiemu во tu mó- 
wią o księciu, moim panu, Tymczasem 
padł on ofiarą intrygi i pani jako francu- 
zka nie powinna byś brać mu tego za złel.. 
Lecz nie o to tu idzie, Książe był zmuszo- 
ny nagle opuścić Wiedeń, unosząc z sobą 
mimowolnie naszyjnik, który mu powierzy- 
łuś. Nie wiedząc potem o miejscu jej pobytu, 
nie mógł go zwrócić; skoro jednak dowie- 
dział się o obecności pani w Peter 
sburgu, natychmiast napisał do mnie, гол- 
kazując, abym poufnie udał się do niej i 
zwrócił suinę,.. 

— Ależ ja żądam zwrotu naszyjnika! to 
pamiątka!.. 

— Jakaż jest jego wartość? 

— Trzy tysiące franków, 

— Oto jest sześć—rzekł Puszkow, dosta- 
jąc pugilares. 

— Cóż więc ten oszust zrobił z naszyj - 
nikiem? (d. е, т.) 


OD REDAKCYI. 


Wszyscy nowi prenumerato= 
rowie, płacący do końca roku z 
góry, otrzymają bezpłatnie ро- 
czątkowe arkusze drukującej się w dodatku 
powieści „Ж Ша pod Barwinkiem 
(arkuszy tych będzie 27), 


Przedpłatę na „Tydzień,” w ilości 
wskazunej w nagłówku, przyjmują: w Piotr- 
kowie Redakcyja w domu Michelsona na- 
ciwko cukierni Szymańskiego i obie 
ваме księgarnie; w Częstochowie WW, 
Józef Komornicki i Franciszek Januszew= 
ski oraz księgurnia M. Lipskiej; w Będzi- 
nie W. Janiszewski Stanisław; w Brzezinach 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dąbrowie W. 
Tomaszowski J., w Бази W. Hipolit Ol- 
szawski; w Łodzi W. Tymieniecki Kazi- 
mierz; w Radomsku W. Goszczyński Fran 
i w Rawie W. Grabowski Hipolit; w 
Tomaszowie rawskim księgarnia J. Muzaraki, 


Ogłoszenia, podług taryfy zamie- 
szezunej w nagłówku „Tygodnia” przyjmują 
również wyżej wymienione osoby, 

Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów о szybkie uregulowa= 
nie zaleglosci; tych zaś, órzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„Wygodnia”, o natychmiastowy 
gwrot numerów-w przeciwnym 
bowiem razie uważać ich bedzie- 
my za naszych dłużników. 


= Sprawozdanie z wieczoru tańcującego d. 
18 Intego (2 marca) 1889 г, na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności i Straży Ogniowej. 

A. DOCHÓD: 


1) Za 59 biletów węzkich po 2 rs... . 118 ts. 

2) Za 35 biletów damskich po 1 rs, „ 35 rs. 

8) Naddatku od JW, Skórz. . , , . 12 rs. 

4) Za bukieciki pi wjóciu na salę 5 та, 50 К. 

5) Za eakry i bukieciki na вай... 38 rs. 
razem . 208 rs. 50 К. 

в. ROZCHÓD: 

1) Za najem sali a „ 2 « «2 +. . „40 ra. 

Э) Orkiestrze . soe s 2 «4 1 2 » + „ 40 ra. 

3) Za bakieciki i przystrojenie sali. . 7 rs. 

4) Za оту „ - « sa „ ma ra» a Bra. 89 Ж, 

5) Za druk afiszów жар ГГА үгез 

6) Za rozlepiania afiszów .,,.,. —rs 75 k. 

7) Za potrzeby budnarowe, . , . « . 1 rs. 80 k, 

8) Дашы a» soy aka wa ДУ Өт 

9) Stróżowi za posyłki . eaa a rs 40 k 
razem ‚ 96 тз. 34 К. 


PORÓWNANIE: 
Dochodu było . . » . 203 тв. 60 kop. 
Wydano „ . a e e. 96 rs. 84 kop, 
Pozostało ‚ 107 rs, 16 kop. 
i suma ta po połowie, to jest po rubli srebrem pięć- 
dziesiąt trzy kopiejek: pięćdziesiąt ośm wniesiona zo- 
stała do Kass Towarzystwa Dobroczyuności i Straży 
Ogniowej, Prezez Srzednieki 
bnek-Sekretarz_ Cie 


NADESŁANE. 

По wszystkich znaozniejszych sklepów. 
kolonijalnych i spożywczych, nadeszły 
makarony w paczkach 1 i V, он 
z firmą Warszawskiej Parowe) Wa- 
bryki L itrzymuskiego i tylko za 
dobrać takich jako rzeczywiście 
кле wyrobu, fabryka odpo- 
windt, 


Licytacyje w obrębie gubernii, 
W dniu 20 czórwca (2 lipea) w sądzie zjazdowym 
okręgu I w m, Piotrkowie un sprzedaż nierychomo= 
ści w temże mioście położonych, n mianowicie; 1) 
przy rogu ulie Porztowoj i Moskiewskiej pod M 5648, 
od sumy rs. 28,000 i niżej—i 2) przy ulicy Peters- 
burskiej pod X 607, od sumy rs. 12,000 i niżej, 

— 21 шагол (2 kwietnia) w radzie opiekuńczej 
inst, dobr. powiatu łódzkiego na przebudowę dwóch 
studzień przy szpitalu Ś-go Aleksandra w Łodzi, od 
sumy гв, 218 kop. 57, 

— 27 marca (8 kwietnia) w magistracie m, Toma- 

letnią entrepryzę oczyszezanie ulic 

mieście, ód sumy rs, 198 К. 95 


Sprawozdania, Z targu zbożowego. 
Łódź dnia 21 marca 1889 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano 300 korey psze- 
піву a mianowicie 100 korey po 6 s, 100 korcy ро 
6 rub, 15 kopy 100 ро б rs. 26 kopi; żyta sprzedano 
korey 100 po тв, 3,90 kop, i 100 korey po тв. 8,96 
kop; owsa 175 kor. po 2 тир, 85 kop, 176 kor. po 
rs. 2 k. 90—Obroty na Starym rynku były uastę- 
pujęce: 150 korcy pszenicy po cenie od rs. 6—dors, 
6,80 kop.; 200 косу żyta ро 3,85 do 4; 200 korey 
jęczmienia po 8.50 do 8.80. Popyt nie ustaje. 
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DYRRBKCYJA DRÓG ŻELAZNYCH 


Skład Węg 


DO APTEK 


Świeściakowskiego w Wielu- 


Warsz.-Wiedeńskiej i Warsz.- Bydgoskiej 


dzie $$. 40 i 90 Ogólnej Ustawy dla dróg 
ruskich, począwszy od d, 27 (8 kwietnia) 1859 r. i йш nastepnych, o 
godzinie 10 rano, w magazynie towarów zaległych na stacyi Warszawa, 
sprzedawane będą przez publiczną licytacyję towary i bagarze, przybyłe na 
stacyje obu dróg żelaznych do dnia 19/81 paździeruika r. а, włącznie i do- 
tąd przez adrosantów nie odebrane. 

Wykaz pomienionych przedmiotów, począwszy od duia 8/20 шагов r. b., 
codziennie może być przejrzany w godzinach biurowych w wydziale służby 
gkspedycyjnej dróg żelaznych Warszawsko ~ Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej. 

W końcu dyrekcyja nadmienia, iż towary, zakwaljlikowane na licyta- 
сује, mogą być przez właścicieli odbierane tylko da dnia 18/30 marca roku 
bieżącego. (1—1) 


D-r Maryja Elcyn-Sack| Student uniwersytetu 


udziela porady wyłącznie w chorobaeh |od lat kilku pracujący stale jako peda- 
kobiecych i akuszery jnycl.—Przyjmujejkog, znający języki tak starożytne 
codz. ой godz, 10—12 rano i od 3—5lisk nowożytne, podejmuje się dawania 
po poł. Ulica Piotrkowska 2 38 (nowyjlekeyj lub Morepetycyj, tak 


d, Tenenbiuma w Łodzi, (3—2) muniejwym dzieciom jak star- 


szym i dorastającyiam, Wiado- 
Mypołek dobrych mosć w Redakcyi „Tygodnia”, (10—10) 
miejskich lub wiejskich szukow dla u- 


Przyjmuje ofstafonki naskar- 
mieszczenia kapitału swego. Adres: petki, pończochy, a takżei mad- 
Warszawa Biuro Ogłoszeń|róbki, po cenie możliwie nizkiej 
Senatorska 26. dla „Adama”. Julija Szymańska ulica Woroneźsku. 


podaja do wiadomości, iż na za 


m potrzebny UCZEŃ do praktyki 
(6—3) 


W majątku Grzymalina Wo- 
la, poczta Kleszczów 


STANOWIĄ DWA OGIERY 


1) Okbal rasy angielskiej nadzwy- 
czajnie silnej budowy po rs, 10 kop.50, 
2) Perszerom sprowadzony w r.z. 
z Franeyi ро гв. 5—kop, 50. _ (6—4) 


_ HISTORYJA | 
Literatury Polskiej 


na tle dziejów narodu skreślona przez 
Maryjana Dubieckiego 
wychodzi zeszytami objętości pięcin ar- 
kuszy wielkiego formatu; cażość skła- 
dać się będzie mniej więcej z 12 zeszy- 
tów. Ceua każdego 50 kop. z przesyłką 
pocztową po 60 kop, Wyszedł zeszyt XI 
(0—95) 


Шаб" Do dzisiejszego numera 
dołącza się arkusz 26 powieści 


p.t. Wila „pod Barwin- 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ueny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 ZA . « « „90 k, 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zamknięte(przeń 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) , „ . „ „ 88 k. 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 80 К. 
Когтес węgli drzewnych , 1 rs. 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 43, (13—8) 


Włodzimierza Sapińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go 


Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


(R. 2012) (2—2) |Dom Dessau 2-gie piętro. (1—2) 


Karety, Powozy, Bryki, Konie | kiem** w przekładzie S. Ж. 


6 ы, Ом” ДУ 


№ 12 


эмер Б. Rakowski SYNDYK TYMCZASOWY | 


został świeżo zaopatrzony w wielki wy- 
bór sezonowych nowości, a mianowicie: | Nrassy Trpadłości Domu FTandlowego 


KAPELUSZY „K. i J BEKKER“ 


DFS} do nabycia w księgarniach dzisła 
wydane przez Plato у. kteussner. 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się języka niemieckiego 
w %-ch miesiącach bez na- 
uezyciela: kurs niższy kop. 60, kurs 
wyższy rs. 2, Metoda angielska 


NAJNOWSZY ELEMENTAR Z 


polski (о bardzo prędkiej nanki rysun= 


rękawiczek z fabryki Szlagiora, w osobie Ludwika Bekker. 
parasolek, wstążek it. 4.—Хай Stosownie do art, 492 K. H. oraz na zasadzie deoyzyi Sędziego Komisa- 
to spodziewany jest znaczny transport | a Jozefa Rentel | postanowienia ogólnego zebrania wierzycieli z dnia |Z wymową dla samouków kop. 75 
koronek nicianych ро cenach д Marca st. st. 1889 г, ma zaszczyt wezwać, chcących nibyć za gotowi dnę 
bardzo nizkich. ogółem wszelkie towary znajdująca się w Sklepie rzeczonej firmy, istniejącym 
Bozpoczęła się też; | w Warszawie рой JẸ 40 przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
WYPRZEDAŻ HALEK |Écie, z bronią i wszelkimi różnymi myśliwskimi. przyborami, oszacowane w 


(8-1) | spiste inwentarza na ra, 7,505 k. 8414, aby się zgłosili ze stosownem Świadoc 
iwem na, prawo posiadania i nabywania broni w wikyaj ię 

nego syidyka zamieszkałego w Warszawie przy ulicy Nowy Świat pod А 22 

HM UOHARZ vodzienaie od godziny 5-е) do 7-ej po południa dla porozumienia się o oboje 


10% niżej cony fabrycznej. 


skromnych wymagań zarazem do wszel- | rzenie i o cenę—w jaknajkrótszym czasie a zawsze ostatocznie do dnia 20 | Alpejscy, powi 


wietnia) r, b. jako w pierwszy termin naznaczony do sprzedaży 


Wiado - | Marca (1 K 
szczególowej 


kiej usługi, potrzebny na wi 
1086 w „Petrokowie” u 
WP. Babiekiej. Wrazie viezgłoszenia się pragnącego takiego nabyciu, miezwłocznie te- 
M | ной dnia rozpoczętą zostanie sprzedaż Szozegołowa towarów i przedmiotów 
DŁADRZASS YW znajdujących się w sklepie rzedzonym, MARAT I 
2 р Sp zedaż ta odbywać się będzie w sklepie codziennie, wyjąwszy dni éro- 
рио. Wiadomość a so анаа dowych, niedzielnych, świątecznych i galowych, poczynając od godziny бее} 
adw. przysięsłego w „Połrokow. wieczorem w ten sposób, iz w dui poniedziałkowe, wrorkowo i sobotnie sprze- 
(9-24). | dawno będa: fuzyjo, sztucery, flowery, pistolety, rewolwery, szabla, no że my- 
Śliwskie, kindżały, szrut, gilzy, ładunki i kapiszony. Uczestnictwo w licytacyi 
2.000 rs. i nabyciu mogą mieć tylko osoby, które okażą stosowne świadestwo na prawo 
posiadania broni; w dui zaś czwartkowe 1 piątkowe sprzedawane będą wszol- 
kie inno myśiiwskie przedmioty z WA i Ba BA ма эё, ы 
тек j е mianowicie; szrutownice, napierśniki, obroże, ћатарџікі, grajcar| гугел 
ЫА рй, w еу do odkręcania йык, Jądowniec sł, тебре futerały, нур», kranie 
= ki, kousetratory, łańcuchy, cylindry, butelki oplatune, maszynki różnego ro= 
Ma Mieszkańców dzaju do broni, ziemie wabiki, денш, RAW by w 2 wypo 
chane, takież ptaki, rogi, trąby, troki, miacki, guziki, stemple, pudełka, (огъу 
MIASTA RAWY | zójyskie чат, kabury, kagóico, prosiownieo, podsypukki, rękawiorki, 
D-ium Kurzeszyn, za pomocą separato- | szklanki składane, sznury, szpieruty, baty, skówki, pasy, przybitki, krzesła 
та Lawala otrzymaja produkta mleczne, | składane, okucia, siatki, tropszpigiele, przybory różnego rodzaju do broni, 
Złąd masło Śmietankowe, śmietankę | warsztat z narzędziami, książki, papier, meble, urządzenie sklepowe, szyldy, 
kremową, otrzymując wprost z udoju nego rodzaju i t. p. 
bez fermontacyi, a więc zdrowe i wy- ażdy nabywca obowiązany jest niezwłocznie zapłacić postąpioną сопе 
borowe, w swym sklepie Sz nownym | do rąk syndyka 1 niezwlocznie zabrać kupiony przedmiot. 


potrzeba na 1 mr. hypoteki ziemskiej 
po Tow, Kred, wiadoność ц W -go Ba- 


Konstmentom_ poleca. (3—1) Warszawa, duia 6 (18) Marea 1989 токи, Pracówi 
poni RCW ZACZ, 


W OGRODACH |н a 7Ф®ЕК Млприївил iii 


kwiatowe i warzywne rzodkiew k: 


satata, szczaw i kwiaty dost Ubezpieczeń od ognia 


6zkowe, 
założone w 1835 roku 


Di ШП ИШ 00; POSZUKUJE 3 
котета so йү koki ШОТ YCH AGENTÓW. 


tego prowadzenia się, który ko: 
las: 
w miastach gubernijalnych Królestwa. 
Osoby interesowane zgłosić się zechcą do Generalnej 


Agentury w Warszawie, 
GENERALNA AGENTURA 
(2) STAN. LUD. KRONENBERG. 


ЫЛ? POLKI 4 


we Gredniem wykszłałowniem, п. 
Sezeiwej, praeowitoj i 
Ке—о1 1 


i Tygodnia”, 


саа 


PSZCZOLARZ. 


Ukończywszy z patentem nauki w 
zakładzie pszezolniczym  W-go Lewie- a Ё 
kiego ma Koszykach w Warszawie i wyż т. 
kauiałeiwazy się изу przez lat Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Apteczaych 


kika Ekstrakt i Karmelki „Leliwa” 


jące! poilus najnowszych sytemów, | Koncesyjonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na Wy- 
za przystępuem wynagrodzeniem. O czem | stawach hygieniczno lekarskich listem pochwalnym i medalami, 
mam lionor zawiadomić W-ch Obywa- | figszka ekstraktu kop. 45, paczka karmelków 


4—9) 


teli Ziemskich i Duchowieństwo, pole- kop. 
СО Ийин MEGION Sprzedaż główna w Че ТД u p. Żarskiego, 
Szczepan Uzyżo (R. i Fr, М 1275) SPAŁO) 1 | JAMĘ 
Srochy przez „Belroków. d Taniego zbiorowego wydania 
оско и! Ad 
RES Do sprzedania, U 


powieści historycznych 


Sty eye Dobra КОЈ 3078 I Natali | Т graszewskiego 


gusy różowa pełne, sina : 

mów. dowiosłych szt. 200, wszy- | położone w powiecie Łaskim, Kozuby > o > 
stko w koronach, agrest, porze- | rozległości włók 174/,, Natalin zaś włóki przedstawiających dzieje od IX do po- 
ezki wiclkoowocowe czerwone i białe, | 75 Sprzedane być mozą razem luhłowy XVIII wieku, wyszedł z druku 
Róże piękne w wielkim wyborze, | częściowo i na parceliacyję, Odlepłość|rom ХҮШ i zawiera powieść p.t. „O Patr 
Bzy perskie, Bukszpan dwuletni |od Zdniskiej-Woli wiorst T, od Łaskujkn właśnie.” Kwartalnie wychodzi 5 to- 
Betka rs. 1 do nabycia w Paszkowie | wiorst 11. Bliźsza wiadomość w Kaliszujmów za rs. L kop. 50 bez prze. 
ZACH: powiat Opoczyński, зі. (и p. St. Jackowskiego, dom Weiglajsyłki, a rs. 2 kop. 20 z prze- 
kol - 


pocztowa, opa 
[ 


go, dom Szpana, (8—9) [йе księgarnie i kantory pism. 10. 


23)! 


przy ulicy Cmentarnej i przy F. R 
rogu alei Aleksandryjskiej, | ЖШШЕ 
dake krzewy ийе, MAÍONN Drugie Rosyjskie Towarzystwo к 


lub w „Ретокотіо" w p. Kiedrzyńskio-|syłicą. Prenumeratę przyjmują wszyst.| S 


ków, pisaniaczytania i rachunków nawet 
boz raucżyciela, » wzorkami rysunków 


i, do podpisa- | i metodyka k. 25, tylko z wzorkami Ik. 


10, bez wzorków ki. 54 
Myśliwy Giemz, albo Strzelcy 
6 romaptyczna, tło- 
maczona z niemieckiego, kop. 10. 
Powiastki niemięcko-polskie, К.18. 
Sklad główny. w księgarni Giebeth- 
пега i Wolffa w Warszawie. 


(4—2) 


$ 
Do odstąpienia 
z powodu wyjazdu 


KRAKOWSKA 
PIEKARNIA 


istniejąca już od lat kilku w jed- 
nem i tem samem miejscu w ms! 
„Petu kowio” i posiadająca wyro- 
bioną klientelę, O warunkach 
bliższa wiadomość w tejże pice! 
karni, (3—8) 


—————— 
NOWO = OTWORZONA 


a snkien i okryć 
skich. Fabryka for m 
rowych i папка kroju 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
pińskiego ns piętrze, W „Petro- 
”. Przyjmoje wszelkie roboty i wy- 
kończa z calą elegan wykwintno* 
kostiumy і okryciu po cenach mo- 
vie nizkich, jak również udziela loke 
су} kroju po domach, 


(#—и) LEOKADYJA. 


SADZONKI 


zby koszykarskiej franońzkiej pre- 
anej Listom Pochwalnym m wy- 
nasion warszawskiej, można па- 
w dobrach Strzelce Wielkie przez 


kowi 


y 
Brzeżnicę. (4—5) 


Rękodzielniczy dla kobiet 


pod kierownictwem 


LUDGARDY PIASZCZYŃSKIEJ 


przy nl. Pocztowej, 
w domu W-ej Bordkiewicz, 
Przyjmuje nezennice па naukę 
poiedyńczych rzemiosł z% ор 
z góry rs, 4 miesięcznie, 
Lekcyje odbywają się codzion= 
nia ро 2 godziny. 
Krój i szyciesukień miesięcy 6 
Krój i szycie bielizny  „ 4 
troja. e 2 4 „a О 
Rękawicznietwo ., ” 
Introligatorstwo „ . 3 
Kwiaty sztaczna , . „ 
Drzeworytnietwo, « w 19 
n 
" 
5 


Heljowiniatury „ . . 
Retuszeryja. . 5 - 
Koszykatstwo . . . 
Rysunki zastosowane 

do rzemiosł 


Koronkarstwo. . a. и 
Wypalanie nadrzowie w 
Malarstwo na porcelanie y 
” 
U 


эр а. aw 


Pofńczoszuictwo . . 


Drohuc eleganekiw roboty э, 

Po ukończenia kursn i zda 
egzawinn, uczennica otrzy 
świadectwo uzdolnienia, (15: 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Aoanoaeno Цепаурою. 


W drukarni Ke Pańskiego w Petrokowie. 
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— I wino wcale niczego. Znamy się przecie 
obaj na tem i zapewne zgodzisz się zemną. 

— Najzupełniej—mruknął pod nosem Візсагов, 
który nie wiedział nawet o czem шома. 

— A co mówi de Caussade, ten smakosz ? 

— Nie wiem... zdaje mi się, że przyjechał do 
Paryżu nie po to aby pić wino. 

— Woli złotowłose kobietki, O! to wesoły 
staruszek... bo przecież ma już zapewne z pięćdziesiąt 
lat? Bawi się z kokotkami, a lepiej by zrobił, gdyby 
w tej chwili był z паті; zwłaszcza, że i tu, w tej 
sali, jest wiele ładnych kobiet. 

— Nie moglibyśmy przy nim tak swobodnie 
rozmawiać. 

— Dlaczego? czy on należy do partyi mar- 
grabiny ? 

— Nie, ale zanadto jest łagodny i skłonny do 
ustępstw. On to, a nie kto inny, namówił mnie do 
zaniechania pojedynku z panem de Suint-Osvin. 

— Dobrze zrobił. Ten hrabia nie godzien jest 
aby człowiek porządny dawał mu honorową satys+ 
fakcyję. Nie bój się, przyjdzie króska na Matyska. 
Wnoszę toast za powodzenie naszej sprawy! —za- 
kończył Civrac, wychylając szklankę wina. 

Biscaros z zazdrością spoglądał na swojego to- 
warzysza, który nie będąc zakochanym, wszystko 
widział w[ówietle różowym. 

— A wiesz, że za trzy tygodnie obejmuję posadę 
w Marennes, gdzie poławiają słynne ostrygi! Nie po” 
winienem więc dzisiaj jeść ostryg; ale może tam nie 
będzie takiej jak ta restauracyi, otakiej pięknej sali 
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i parapetowych drzwiach, wychodzących na ogród! 
Robi to wrażenie jakiejś wiejskiej rezydencyi... Ale 
czy widzisz tego jegomościa? Założyłbym się, że daje 
nam jakieś znaki. 

Biscuros obrócił się, i spostrzegł w ogrodzie 
jakiegoś człowieka, który najwyrażniej przywoływał 
go do siebie. 

— Czy go znasz?— zapytał Civrac. 

— Zdaje mi się, że nie. 

Civrac zawołał garsona i posłał go do tujemni- 
czego nieznajomego. 

Za chwilę garson powrócił, mówiąc, że ten pan 
ma bardzo pilny interes do pana Aurelijana Biscaroe'a. 

— No, to zawołaj go tul—rzekł, zaciekawiony 
Aurelijan. 

— Nie chce wejść. 

— To idź i zapytaj jak się nazywa? 

— Pytałem go już i nie chciał mi powiedzieć” 
mówiąc, że pan go dobrze zna. 

— To paradne!—zawołał Civrac—Kiedy tak, 
to niech idzie do dyjabła! wypędź go! Nie potrzebujemy 
wcale, żeby nas ktokolwiek szpiegował. 

Garson szedł już wykonać rozkaz, ale Biscaros 
go zatrzymał, 

— (o to za jeden? czy żebrak? 

— O, nie! żebraków tu nie wpuszczamy; wpra- 
wdzie nie wygląda na піс lepszego... 

— Na со zatem wygląda? 

— Ot, tak... na dymisyjonowanego podoficera. 

— Albo na szpiega— dodał Civrac. 

Podczas tej rozmowy, nieznajomy zbliżył się do 
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Arcachon w nocy i mógł przyjść pod willę margra» 
biostwa, nie będąc przez nikogo widzianym. Gómozae 
został zabity z rewolweru, a rewolwer nosi się w 
kieszeni. 

— Dajmy na to! ale zkądże się domyślił, że 
właśnie tej nocy Gómozao będzie w lesie. Chybaby 
margrabina,.. 

— Ma się rozumieć! mówiłem ci przecie przed 
chwilą, że musiała zapłacić komuś za to, aby ją uwol- 
nit od tego chwilowego kochanka. Może się mylę, ale 
przekonany jestem, że ona była główną sprężyną w 
tej całej sprawie. "To, co wiem o wiee-hrabi, potwier= 
dza moje domysły. Rozpoczniemy nowe śledztwo. 

— Rozpoczynajcie więc jak najprędzej, bo kto 
wie, co oni do tego czasu zrobią z tą nieszczęśliwą 
panną de Briouze. Niedawno mieli zamiar ją zhańbić 
i zgubić w opinii świata, 

— A to jakim sposobem? 

— Zadługo by trzeba było opowiadać; dość, że 
tylko pewna poczciwa dziewczyna zniweczyła ich plany. 
— Bernadetta?.. pokojówka panny Nikoli? 

— Так, ona. Nadzwyczaj jest przywiązana do 
swojej pani. Radzę wam wybadać ја; ona wiele rze” 
czy wie. 

— Dobrze! ale... jakże się z nią zobaczyć? 

— Nie wiem sam. Odkąd jestem w Paryżu, szu- 
kam jej i nie mogę nigdzie spotkać, Jestem jednak 
przekonany, że w razie potrzeby, uda się do mnie, 
wie bowiem, gdzie mieszkam, 

— Myślisz, że napisze do ciebie ? 
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nowi, że ten nieznajomy pan jest tu zupełnie zby- 
teczny ; Biscaros jednak uspokoił jego obawy, 
mówiąc, że jest to najlepszy jego przyjaciel i że mu 
opowiedział ји? o swojej miłościdla panny de Briouze. 

— A więc mogę wszystko powiedzieć... bo 
właśnie Bernadetta mię tu przysyła, 

— OGdzieżeś się z nią widział?—zapytał Biscaros. 

— Spotkałem ją dziś rano w parku Monceau... 
ale mi wtedy nie nie powiedziała .. Dopiero nie» 
dawno dostałem list od niej.. Mam go ze sobą... 
Paryż jest taki wielki, że ledwo znalazłem ten hotel 
Heldera, Kiedy tu przyszedłem, powiedziano mi, że 
pan je obiad... Przyszedłem więc aż tutaj... przepra- 
szam, że przeszkodziłem... 

—Dobrześ zrobił, mój kochany. Dajno mi ten list. 

Piotr podał go Aurelijanowi. Zaledwie ten 
ostatni spojrzał na papier, z ust jego wyrwał się 
okrzyk : 

— Panna de Brionze w niebezpieczeństwie życia! 

— A Bernadetta mi pisała, że ją oddalają ze 
służby i że tej nocy... pan będzie jej potrzebny i ja 
także, 

— Nie tego wszystkiego nie rozumiem. 

— Rzeczywiście, że to nie bardzo jasne—rzekł 
do siebie Kamil Civrac. — Możnaby podejrzywać, że 
chcą ją zamordować. 

— Ja wiem tylko—mówił dalej Piotr—że Кала 
ła mi stać przed hotelem margrabiego i będę stał, 
dopóki mi nie każe odejść. 

— А ја, czyż mam pozostać bezczynnym ?---za- 
pytał Aurelijan. 


